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POSIEDZENIE IZB POŁĄCZONYCH 
z dniami L ip ca  1831. r .

(D okończenie.)
Prezydujący Senator  dał  głos Ministrowi Skarbu 

J. K. Dębowskiemu.
Minister  Skarbu w zabranym głosie wyświecił  

powody,  k tóre  zmusi ły Rząd do tego k r o k u , p rze d ­
stawiał  ważność p ro j ek t u ,  p ros i ł  o j a k  najprędsze 
zamienienie go wprawo obowiązujące, potem tak 
zak ończy ł :

Nieszczędziliście dostojni Reprezentanci  ty lu  juz 
ofiar gdzie szło o dobro Ojczyzny; wspomniony p ro ­
j ek t  ma na celu zasilenie skarbu a tern samem zao­
pat rzenie w różne potrzeby braci  naszych dobijają­
cych sig niepodległości  na polu chwały,  zapewnie 
więc go nieodrzucicie lecz pod jak najprędszą we­
źmiecie rozwagę.

Zabieral i  głosy M^ojewoda Wbdzynski  Kasztelan 
Lewiński] jako Kommissarze Skarbowi popieraiąc 
wspomniony projekt .

Marszałek dał  głos Posłowi Turskiemu,
Następnie w zabranym głosie Deput .  Krysiński

zastanawiając się nad ogółem projektu uważał  w nim 
niektóre n iedokładności ,  i wnosił  ażeby wpierwe 
podatek patentowego by ł  wprowadzony do Izby,  a 
później jeżeli tego będzie potrzeba,  p rojek t  o sic-  
brach pod rozwagę Izb podać.

Dębowski oświadczył się za projektem.
Morozewicz zbi jał  zdanie Krysińskiego i glosował  

za p ro jek tem.
Świniarski popiera ł  z d a n i a  Dep.  Krysińskiego znaj­

dował  draźliwość w niektórych ar tykułach tego p r o ­
jektu i b y ł  przeciw projektowi .

Gawroński  popie ra ł  wniosek Krysińskiego co do 
wprowadzenia wpierwej patentowego podatku.

Wołowski uważał konieczność i nagłość projektu.
S.  K. Bieńkowski klassyfikacyą projektu uważał 

zle zredagowaną i niestosowną i był  przeciw proje­
ktowi.

Krysiński  odpie ra ł  zdania przeciwników i uspra­
wiedl iwiał  swój wniosek.

Wężyk uważał  niewłaściwość wniosku Krysińskie* 
go i g łosował  za projektem.

Modliński zaś uważał ten wniosek za bardzo sp ra­
wiedl iwy i b y ł  przeciw projektowi .

Minister  Skarbu odp ie ra ł  zdania przeciwne wy .  
świecał  powtórnie p ro jek t  i p fos i ł  o przyjęcie go.

Marszałek zamkną ł  dyskussyą i podał  kwestyą; wię­
kszość by ła  z a  wprowadzaniem zaraz p ro jek tu . j
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Poprawę  Redakcyi  odłożono do następnej sessji.
P rzed  zasolwowaniem sessj i ,  Marszałek zawiado­

m i ł  I zbę ,  iż wybrani  zostal iPosłowie z Województw 
Kij wskiego i Podolskiego i wyznaczył  do prze j­
rzenia ważności wyboru J W W c h  W ęż yk a  i Go* 
dębskiego, ,  a Senator  prezydujący JWWch Siera­
kowskiego, Bronikowskiego i Bieńkowskiego.  Przy 
tein także Marszałek jzawiadomił J z b ę ,  iż Poseł  
Ghe łmicki  podał  dwa projekta do laski :

1. Względem odebrania Jęnerałopi ,  Pułkownikom 
i Szlabs r oficerom nie zostającym w czynnej

' służbie pensji i kwater .
2. Względem zmniejszenia pensji  wszystkim ur zę ­

dnikom duchownym i świeckim pobierającym 
i więcej p łacy nad 6,Q0Ó.- (odesłano do koin-

inissji. j
Marszałek odczytał  akt  JW-  Ledóchowskiego P o ­

sła Jędrzejowskiego upraszający Izbę o naznaczenie 
w jego miejsce innego] wyboru.

Izba upoważniła Marszałka do odpisania JW. Le- 
dóchowskiemu,  iż to wedle uchwały wielkiego kom'- 
pletu , teraźniejszy komplet  w tę czynność wdawać 
się nie może i ze może być przedstawione za ze­
bran iem się wielkiego kompletu.

Sessją solwowano na Poniedziałek  godz.  10 z rana.  
z d n ia  4 L ipca .

Po odczytaniu Jis.ty obecności , Senator  Wojewoda 
Prezydujący zagai ł  obrady.  Marszałek Izby Posel­
skiej dał  głos Posłowi Tymowskiemu , k tó ry  zażą­
dał  od wyznaczonej na poprzedniej  sessji Deputacj i  
y.dania sprawy z przejrzenia ważności wyborów Po­
słów od części oderwanych od Polski ,  a teraz powsta- 
jącycb.
. Wojewoda Prezydujący odpowiedz ia ł , iż Deputa-  
cja czynności swojej nie ukończyła i dopiero po za­
ła twieniu  nie omieszka Izbom Połączonym o pracy 
swojej zawiadomić.  Przystąpiono do porządku dzien­
nego j to jes t  rozbierania ar tykułów projek tu  o s re ­
brach.

Depot .  Krysiński  podniós ł  głos co do porządku 
dyskussji  , wnosi ł  , ażeby zaczęto od środków oce­
nienia majątków pod ług  których ilość srebra pobie­
raną być ma.

,?• K. Lewiński by ł  przeciwnego zdania i żądał  
zaczęcia od klassyfikacji majątków , rozstrzygnięto 
tejcwestją przez powstanie,  większość była za wnio­
skiem S. K. Lewińskiego.

a

Przystąpiono do p rojek tu ,  rozebrano i poprawio­
no co do redakcji  przez ciąg posiedzenia klasse I. 
rzeczonego projektu , resztg odłożono do następnej 
sessji.

Przed zasolwowaniem sessji Marszałek uwiadomił
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I zbę ,  iż Poseł  Chełmięki  poda ł  wniosek względem 
zabrania s rebe r  królewskich i namies tnikowskich,  
kosztem skarbu narodowego sporządzonych na po­
t rzebę Ojczyzny i wybicia z nich w menpicy monety 
s reb rne j .

Minister  Skarbu S. K. Dembowski  odpowiedzia ł ,  
iż już Rząd Narodowy wszystkie podobne niepotrze­
bne  srebra na użytek Mennicy dawniej już p o b r a ł ,  
wniosek zatem JP°sła.Chełmickiego od par ł ,  jako już 
przez Rząd narodowy dawniej uskuteczniony.

Wojewoda  Prezydujący sp^wował sessją na dzień 
nas tępny godz. 10 zrana.

K o m ite t o p ie ku ją c y  s ic  zo ilam i i  d ziećm i po  w o ła ­
nego do obrony O jczyzny R ycers tw a .

Reskryp t  Rządu Narodpwego k tó ry  się niniejszem 
do wiadomości publicznej  podaje :

, , Znając gorliwość JW .S en a to ra ,  ma zaszczyt za- 
, , wezwać G o ,  ażeby dłużej  raczył  zatrudniać się tak 
, , chlubnym dla prawego Polaka powołaniem i być 
, , Prezesem Komitetu.  Rząd Narodowy nie może te- 
„ ra z  przyjść w pomoc dla niedostatku Skarbu , lecz 
, , sądzi" iż przez Odezwy do Miasta Warszawy i Płci  
, ,P iękne j ,  k tó re  JW.;  Senator  wydać raczy ,  można 
, , uzyskać zasiłki na dalsze wsparcie wdów i sierot  
, , mężnych wojowników,£t — Wezwał  na nowo Ko ­
mitet  do czynnego niesienja pomocy żonom i dzie­
ciom walczących na polu sławy współbraci .  P odo­
bne zachęcające wezwania i Rada Municypalna M. St. 
Warszawy doręczyła.

Cęl ten święty,  tyle kon ieczny , bez wasz ego  sza­
nowni mieszkance miasta Warszawy przyczynienia 
się osiągniętym bydź nie może.  Uczucia wasze pat ry-  
Ojtyczne postawiły już od zawiązku Komitet  w mo­
żności wsparcia 1617 rodzin przez ciąg sześciu mie­
sięcy. ęi.ąg ten czasu wyczerpał  przez Was  dostar­
czone fundusze.  Komitet ki lkakrotnie  przez pisma 
publiczne wykazał  użytek tych funduszów, a w dniach 
pierwszych Lipca z ogólnej zebranej  summy złoży 
sprawozdanie.  Dziś przecie potrzeby owych rodzin 
powiększyły s i ę ,  z nich wiele są osierocone , i obok 
łez jakie nad boleśnemi wylewają s t r a t ami , z nędzą 
i niedostatkiem walczyć muszą.

Mieszkańcy \Tarszawy do was śmie Komitet  za­
nieść p rośbę,  przybądźcie na pomoc nieszczęśliwym 
rodzinom waszych współbraci  , wywiążcie się przez 
to w części długu Narodowego , j akie się walecznym 
obrońcom Ojczyzny należy, a cieniom za jej wolność 
i niepodległość poległym,  nrewe oddacie uczczenie, 
k iedy się ich [osieroconemi rodzinami opiekować bę ­
dziecie.

W y  wreszcie Szanowne Polki,  k tó re  z tak pięknym 
poświęceniem już czułą waszą rodziny mężnych



wspieraliście  pom ocą, nie raczcie w szlachetnym  
ustawać przedsięwzięciu . Niechaj nowe wasze usi­
łowania zbiorą upragniony za s i łek  dla prawdziwie  
nieszczęśliw ych. Niechaj przez to nowy do p ięknych  
dziejów uciemiężonego długo Narodu przybędzie po­
mnik , ze jak mężowie z c a łym  pośw ięceniem  biegną  
walczyć i ginąć za n iepodległość  Ojczyzny , tak P łe ć  
Piękna wykonaniem wszystkich cnot jej właściwych  
usiłowania wspólne z ca łem  pośw ięceniem  się i w y­

trw ałością  wśpierała.
^  w W arszaw ie dnia 28 Czerwca 1S3I .  r,

Senator Kasztelan Prezydujący  
F . N a k w a sk i.

' Sekretarz Komitetu  
F. Tokarski.

D oniesienie U rzędowe.
I: Rząd Narodowy zawiadomionym [b ęd ą c ,  o nastą­
p ionym  z rozkazu Naczelnego Wodza aresztowaniu  
o só b ,  o zamachach przeciwko obecnemu porządko­
wi rzeczy i porozumienie się z nieprzyjacielem ob­
winionych., w yznaczył natychmiast Kommissją] do 
przejrzenia papierów osobom przyaresztowanym za­
b ranych.

Czynność wzmiankowanej Kommissji którą sk łada­
j ą :  P o s e ł  ptu Stanisławowskiego-: Czarnocki D y r e ­
k to r  Jeneralny P olicji.— Deputowany okręgu G m in­
nego Kalwarjiskiego Józef Wiśniewski. —  Deputowa­
ny okręgu W ie luńsk iego  Józef Z ie m ię c k i .—  D e p u ­
towany Cyrkułu 7go Miasta W arszaw y, Zwierkowski  
Major w Gwardji Narodowej Warszawskiej — J Yice-  
pubernator  Pułkow nik  K am iń sk i— Prezes Rady  
Municypalnej Garbiński , i “Adwokat Bronikowski;  
dziś ukończoną zostan ie—  poczem tak papiery za­
b r a n e ,  iak i'protokóły  ich przejrzen ia ,  przesłane  
b fd ą  n iezwłocznie  Nadzwyczajnemu Sądowi Wojen- 
u e m i / , d o  rozpoznania zarzutu i wymierzenia jak naj- 
rpieszniejszej sprawiedliwości wyznaczonemu.

Sąd ten składa się z Osób następujących : Jenerał  
W ęgierski Prezydujący.—  Sędziowie .' Kapitan D rze ­
wicki z Pułku 5go U łanów .— Kapitan Adam P rzc-  
radzki z Pu łku  5 Linjowego—  Porucznik Ostrowski 
z Pułku 5 Strzelców K o n n y ch .— Porucznik W o ło -  
s.zyóski z Pułku 3 Strzelców P ie sz y c h — Podporu­
cznik Mochnacki Kamil z Pułk.utl  S trzelców P iesz .-— 
Podporucznik Rupniewski z Artylerji.  —  Z astępcy:  
Kapitan Łabanowski — Porucznik Bobrownicki 
z Pułku  5 Stgzelców \k o n n y c b .—• Podporucznik L. 
Jankowski.

w Warszawie' dnia 2 Lipca 1831 r.
ł  _____________________

Kommissya Rozpoznawcza wyznaczona do spraw­
dzenia, rozpoznania i ustanowienia rtopnia rzeczy­

wistości zarzutów, jakie  J en era ł Jankowski z pow o­
du ostatniej bitwy z Riidigierem ściągnął na siebie ,  
ukończyła już swoie czynności .—  Zdanie sprawy tey -  
że Kommissyi i wszelkie przedmiotu tego dotyczące  
dowody , o d es ła n e  zosta ły  do w yznaczonego ,Sądu  
Wojennego Nadzwyczajnego.

c)TDiewcigbowec

A d res  P ow stańców  L itew skich  do Jen era ła  
C h łapow sk iego .

W ładysław  Jag ie ł ło  przyłączając Litwę do K róle­
stwa Polsk iego zrobił jednym narodem , a Zygmunt 
August przez Unją dozw olił  nam szczycić się nazwi­
skiem braci Polaków. Odtąd jednym  będąc naró- 
d e m , jed n e  uzyskaliśmy swobody, prawa i wolności,  
i -we wszystkich potrzebach narodow ych, we w szel­
k ich  n ieszczęśc iach , które naród Polski ca ły  za pa­
nowania Jana K azim ierza, Michałami innych doznać 
m u s ia ł ,  jako w wspólnej p otrzeb ie ,  wspólnej u ży­
waliśmy obrony. Cios ostatni w r. 179-1 narodowi 
przez Moskali zadany, nietylko że z mappy g eo ­
graficznej nas w yk reś l i ł  , ale nawet rozdarłszy na 
c z ę śc i ,  szukał sp osob ów , abyśmy zapomnieli na za­
w sze, żeśmy byli jednym  narodem i jednem i braćmi.  
Lecz pomimo naszych zaprzysiężonych nieprzyjaciół  
c h ę c i , pomimo ich czuwania i- staranności, abyśmy  
B'gdy połączeni być nie m o g l i , Bóg łaskawy w ej­
rz a ł  na nasze wszystkie uciski i prześladowania , że 
po 3 ’ letniej n ie w o l i ,  po doznanych n ieszczęściach ,  
uciskach i przemocy, dał zwyciężki oręż w ręce Po­
laków, którzy zgromiwszy przeważne Moskali s i ły ,  
z kraju go swego wygnali.

Tym uczuciem i tą potrzebą , równie Litwini po­
wodowani znajdując w m ło d z ieży  tę wyssaną miłość  
Ojczyzny, to] niewygasłe jeszcze  przy wiązanie , i ten 
prawdziwy zapał do jej podźw ignienia , mimo wszy­
stkich przeszk ód , jakich rząd despotyczny używać 
starał s i ę ,  mimo prześladowania, mimo w ięz ien ia ,  
zabójstwa, tyranii których doznawaliśmy, mimo nie­
dostatku broni [i am m unicji ,  na dniu 3 Kwietnia 
powiat T r o c k i ,  z-k ilku ledw ie parafii z ło żon y ,  zro­
b i ł  akt powstania swojego, podniósł oręż przeciwko  
ciem iężycielowi i czynnie działać zaczął w p rzecię­
cia kommunikacji m iędzy Wilnem i Kownem w za­
tamowaniu przystawienia furażów i prowjantów do 
Goniądza , Grodna i innych m iejsc ,  i w usunięciu  
rekruta jakiego nakazano. T e trzydniowe naszego 
powiatu! czynności jeszcze bardzo małemi s i łam i 1 
w śp ieran e , nic m o g ły  się ostać d łu g o ,  albowiem  
s i ła  n ieprzyjació ł z regularnego złożona wojska
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zmus i ł a  nas do cofnienia  s i ę , że n i e m o g ą c d l a  złe j  
pozycj i  powiatu 20 mi l  z górą  wzd łuż  a t y lko k i l ka  
mi l  w s z e r z  ma j ąc ego ,  oraz między W i l n e m ,  K o ­
wn em i T r o k a m i  po łożonego zkomm un iko wa ć  się i 
wspólne  czynić powstani e , posz l iśmy za W i l n o ,  p o ­
ł ączywszy  swoje s i ły  z częścią powia tu  Upi t skiego i 
W i ł k o m i r s k i e g o ,  powróc i l i śmy do swego po w ia tu ,  
gdzie z moska l ami  miel i śmy p o t y c z k ę , w k tór e j  m i ­
mo z a pa ł  i d e t e r m in a c j ą  sz lachetnej  m ł o d z i e ż y ,  dla 
n iedoświadczenia  tak tyk i  wojennej ,  nie mogl iśmy k o ­
r zys t ać  z t e g o ,  c zegobyśmy  pod  doświadczonym J e ­
n e r a ł e m  doznal i .  I tak po dziewięciu tygodni ach n a ­
szej p e r e g r yn ac j i  w różnych  powiat ach , po tylu 
u ta r czkach  zawsze n ieko rzys tnych  z n i eprzyj ac i e l em,  
już p rawie  p rzychodzi l i śmy  do ostatniej  r o z p a c z y ,  
k i e d y  nam zajaśniał  dz ień  szczęś l iwy,  ż eśmy ujrzel i  
na z i emi  naszej pod  dowództwem tw o im ,  szanowny 
J ene ra l e  C h ł ap o w sk i ,  b rac i  naszych Po laków,  p r z y ­
chodzących z o r ę że m w r ęku  dla wydźwigni en i a  z l e j  
p rzepaśc i .  Bracia  , wdz i ęczność  j a k ą  wam winn i­
śmy,  n igdy  n ie  wygaśn i e  w s e r ca ch  naszych , a p o ­
tom k om  naszym na ka ż em y  czcić i uwielbiać na za­
wsze wasze imię.  W i n n y  h o łd  i uszanowanie  za o- 
p i e k ę  t ro sk l iwość  s k ł a d a m y  rządowi po lsk iemu  i na ­
cze lnemu  Wodzowi  , szczególnie  tobie  szanowny J e ­
ner a l e  , k t ó ry  p ie rws zy  z na jwiększym haza rdem 
wstąpi łeś  w zag rody  nasze,  a p r zez  to da ł e ś  dowód 
p rawdz iwego swojego ku  nam p rz ywiązan i a ,  s k ł a ­
dając podz iękowan ie ,  chę tn i e  poświęcamy życie i c a ły  
na sz  ma ją t ek  na  wszelkie  twoje  J ene ra l e  r ozkazy ,  a 
w tym zawodzie nie s zukamy  ani c h lu b y ,  ani n ag ró d ,  
lecz odpowieda jac  two jemu  , szanowny J ene ra l e ,  ce- 
lowi  , chcemy j e d y n i e  w y pe łn i ć  w ob ron i e  naszej  
O jc z y z n y ,  dob rego  i cnot l iwego Po laka  obowiązki .  
Nie zawiedzi esz  , szanowny  J e n e r a l e ,  ufności  swojej  
na na szych uczuci ach,  ęozrządzaj  życi em i ma j ą tk i em 
naszym,  a to wszystko co tylko rozkażesz  spełniorie in 
będz i e .  Dając  zaś rys  r ządowi  Króles twa  Pol ski ego 
i Nacze lnemu  Wodzowi , o naszein prawdz iwein do 
O jczyzny  przywiązan iu  , chciej  z apew n ić ,  że ile s i ł  
n a s z y c h , ile możność  i zdolność  nasza wystarczać 
bę dz i e ,  wszystko uży j emy dla do b ra  ogólnego i 
u t r zymania  imieni a  d rog iego Polaka .  Chc emy  tylko 
aby Litwa nie  by ł a  uważaną  za p rowinc ją  pol ską,  lecz 
za j e d n e  i n i e rozdz i c lne  c i a ł o ,  i za j e d e n  k r a j ,  aby 
we wszystkich  prawach i u r ządzen i ac h  tak cywi lnych  
j ako  też  wojskowych,  zachowaną  by ł a  jednost a jność .  

Da t .  1831. r .  10 Czerwca  wJanowie .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Na obiedzi e p r zez  Naczelnego Wodza  w zeszłą 

niedzi elę  d la  Gward j i  Na rodowe j  miasta W ar s za w y  
danym , m iędz y  i nnemi  spe łn io no  toas ty na s t ę pu ­

j ące j  t r e ś c i :  R Wódz N ac ze ln y :  „ z d r ow ie  G ward j i  
Narodowej  t ak  p r z y k ł a d n e j  i' p e łne j  gorl iwości  o b y ­
watelskiej  , k tó r a  jes t  s t r óżem p r aw  i swobód na ro ­
dowych , oraz na jpewnie j szą  r ęko jmią  po rz ą d k u  i 
bezp ieczeńs twa  pub l i c znego . “  — 2. Sena t o r  Kasz te ­
lan Ost rowski  ; J e n e r a ł  Dow.  Gwardj i  Narodowe j :  
„Z d ro w ie  Naczelnego Wodza  równie  od ca łego k ra ju  
kochanego  i w ie lb ionego ,  w k t ó r ym  kra j  i r z ąd  u- 
fność p o ło ż y ł y ,  a k tó ry  Boga j e d y n i e  się boi ,  a Jego 
n i e p r zy j ac i e l e ,  poci t ak im  Wodzem  ojczyzna od zy ­
ska swą n i e p o d l e g ł o ś ć — za n im G wa rd j e  ż ochotą  
p ó j d ą d o  b o j u . “ —  3. W ó d z  Nacze lny : „ Z d r o w ie  R z ą ­
du Na ro d ow e go ,  p r zez  wolny naród  w y b ra n eg o . “ — 
4. T enż e :  „Z d ro w ie  szanownej  i p r z y k ł a d n e j  Ra dy  
m u n i c y p a ln e j ,  k t ó r e j  wojsko j e s t  winne  dwa p u ł k i  
odznacza j ące się w bo ju  , a Stolica i Na r ód  wdzi ę­
czność za p race  i poświęceni e  s i ę . “ — 5. P reze s  R z ą ­
du Narodowego wniós ł  t oa s t :  „ W i w a t ,  kocha jmy  
się n i ech  żyje  zgoda i j edność  w narodz i e  !u

—  Dn ia  25 Czerwca  A us t i j a cy  dopuści l i  się no­
wego zgw a łcen i a  gra  n i c , y l  wóch huza rów usz ł o  
z Galicj i  c hc ąc  się zaciągnąć do sze r egów naszych ;  
zmordowan i  spoczęl i  we wsi polskiej  Zamch,  m ięd zy  
To maszowem i T a r n o g ro d e m .  Dowiedzi awszy się 
o tern s t ojący na g r an i cy  olleerj a u s t r j a c k i , w p a d ł  
do Polski  w  10 k o n i ,  u d a ł  się do dworu wsi r z ec zo ­
n e j ,  k az a ł  dwór  r ewidować  i s t rze lać  do op ie r a j ą ­
cych się n a j ez d n i ko m :  r an i on o  p a r o b k a  i owych 
dwóch huzarów , ekonoma  związano : potem t en  ofi­
c e r  wziął  f ur ę  ze d w o r u ,  w ło ży ł  na n ią  r an n yc h  
h u z a ró w ,  z a b ra ł  ich z sobą  i p ow ró c i ł  nazad do 
Galicj i .
—  J e n e r a ł  D we rn i c k i  bawi  t e r az  u wód w T r e n -  

c zyn i e ,  gdzie go mie szkańcy  z największym za pa ł e m  
przyjęl i .

— Wiadom ość  o pos i łkach  z W ę g i e r  potwierdzają  
listy z K ra k o w a ,  don osz ą ,  że ma nam z tamtąd  p r zy -  
być  30,000 wojska.

— W  Londyn ie  wyszła  his tor j a  polska  u łożona 
przez  F l e t ch e r a .  Au tor  sk r eś la  dzieje Polski  od 
najdawnie j szych  cza sów,  i między i nnemi  dowodzi ,  
że duch r y c e r s k i ,  k tóry się t er az  tak  ch lubn i e  w c a ­
ł y m  narodzi e ok a zu j e ,  odznacza ł  zawsze Polaków.

—  Z Częstochowy za pomocą  Księcia Hohenloe  m a ­
j ącego dobra  nad  samą g r a n i c ą ,  uc i ek ło  k i l ku  n a ­
szych jeńców do Sz l ą s ka ,  zkąd  są t r an s po r towa n i  do 
g łównej  armji  ro ssy jskie j .

—  F lo t t a  ang ie l ska  po po ł ącz en iu  się z f r ancuzką,  
ma  się udać na morze  Bał t yck ie  i dla t ych obu flot 
żądano od Króla  Duński ego  wyspy Bornholm,  gdzi eby  
z łożone by ły  zapasy żywności .  —  Uwolniono t ak że  
wszys tkich  oficerów ros sy jski ch  w mar yn a rc e  an g i e l ­
skiej  s ł użących .  j
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